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Masowy mord dan 
iesieniu. u p 


sposób rodzinę żydowską złożoną z trzech osób oraz zrabowali gotówkę i biżuterię. 
Tragiczna jazda pijanego szofera. - Wielkie wła- 
manie do mieszkania rabina. - Cztery zamachy Sa- 
mobójcze.- Sprawa Rylskiego znowu przed sądem? 


wykwintne pokoje do śniadań i restaurację poleca F-a „Zakopane Akademicka 24 


AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
U BRIANDA., 
Paryż, 26. grudnia. (PAT). Briand 
„rzyjął we środę ambasadora Chła- 
powskiego. 


Dna (podagra) 
zniekształca Sluwy, Zapowiegajcie te- 
| mu stosując domową kurację Piszczań- 
skim okładem mułowym „Kompres Gam- 
ma“. Sprzedaż: apteki, drogerje, składy 
apteczne. Informacje usine: Apteka Miko- 
lascha, Lwów, pisemne: Biuro Piszczany, 
Cieszyn. 


EAr 
AMNESTJA ŚWIĄTECZNA NA WĘ- 
GRZECH, 

Budapeszt, 26. grudnia. (PAT). Z o- 
kazji świąt Bożego Narodzenia, regent 
zastosował amnestję wohec 144 osóh, 
skazamych na więzienie. Nadto regent 
polecił wstrzymać dochodzenia prze- 
ciwku 87 osobom, oskarżonym o różne 
przestępstwa, popełnione podczas prze 
wrotu w październiku 1918 r. 

- —— 
KRWAWA WALKA POWSTAŃCÓW 
Z POLICJĄ ANGIELSKĄ. 

Londyn 26. grudnia. (PAT) Gru- 
pa powstańców otoczyła w dniu 28. 
bm. w Rangeonie dom, gdzie znajdo- 
wał się oficer angielski. Oddział po- 
s licji wojskowej zaatakował powstań- 
OsvoLiwi KAŁKiS LOSU. ców, zabijając 4 z nich i biorąc da 
(Do art. na str. 5) niewoli dwóch. Jeden ofiter policji 

| cana IA «dne. 


——— 
ZNIŻENIE POBOÓRÓW FUNKCJO- 
NARJUSZY PAŃSTW. W JAPONII 

Tokio 26. grudnia. (PAT) Rada 
ministrów przyjęla projekt ustawy, 
przewidującej zmniejszenie o 10 pre. 
poborów funkcjonarjuszów państwo- 
wych oraz emerytury dla osób cy- 
wilnych i wojskowych. Zmniejszenie 
poborów nastąpi z dniem 1. stycznia 
1931 r. Projekt ustawy wniesiony 
zostanie niezwłocznie do parlamen- 
tu. 


+, 


ETZ. 
KATASTROFA ZNANEGO AUTO- 
MOBILISTY RIPPERA. 

Zakopane 26. grudnia. (PAT) Jan 
Ripper, b. automobilowy mistrz Pol- 
ski, doznał w czasie jazdy z Zakopa- 
nego do Jaszczurówki wypadku sa- 
mochodowego. Spadł en z automobi- 
łem do rowu i złamał rękę. Po pro- 
wizorycznym opatrunku Ripper wy- 
jechał do Krakowa. Stan zdrowia 
znakomitego automobilisty nie budzi 
żadnych obaw. 
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„GAZETA PORANNA" 


Kolegium kardynal- 
skie z życzeniami 
u Ojca święteyo. 


z dnia £8. grudnia 1930. 


encyklikę o małżeństwie katolickiem. 


: -Państwo dążące do wojny stałoby się samobójcą. 


Citta "el Vaticano, 26. grudnia. 
(PAT). We środę, 24. bm. Ojciec św. 
przyjął w sali konsystorjalnej kole- 
gjum kardynalskie. W odpowiedzi na 
życzenia, złożone przez dziekana ko- 
legjum, kardynała Granto di Belmon- 
to, Oicieć św. wygłosił dłuższe przemó* 
wienie, życząc na wsłępie pokoju, tak 
pożądanego dla świata, nękanego ca- 
łym szeregiem przeciwieństw natury 
gospodarczej i finansowej, Ojciec Św. 
podkreślił, że aczkolwiek przeżywamy 
momenty niesłychanie trudne nietylko 
dla państw uboższych, lecz i dla 
państw bogatych, należy nie tracić 
nadzieji, jak to czynią niektórzy, i 
wierzyć, łe dzięki energicznym poczy- 
naniom i błogostawieństwu Bożemu, 
zmóc będzie można ciężką chwilę, nie 
dopuszczając, aby ją wykorzystali nie- 
Przyjaciele porządku społecznego i re- 
ligji. Ojciec św. zwraca uwagę na pa- 
nujące w dalszym ciągu prześladowa- 
nie wiernych w Rosji sowieckiej, na- 
wolłując do modlitwy na intencję prze- 
śladowanych, którzy własnemi cierpie- 
niami przyczyniają się do odrodzenia 
wiary chrześcijańskiej w tym kraju li- 
cznych narodów. Ojciec św. nawołuje 
jednocześnie do modłów na intencje 
misjonarzy w Chinach. 

Długi ustęp poświęca Papież propa- 
gandzie akatolickiej na terenie Włoch 
i opierając się na postanowieniach trak 
tatu laterańskiego, stwierdza, że rząd 
mie stosuje dotychczas tych postano- 
wień i pozwala organizacjom akalo- 
lickim, pomimo, że katolicyzm jest re- 
ligią panującą, na prozelityzm. 

Wracając do życzeń, Ojciec Św. 
slwierdza, że przekraczają onó ścisłe 
koło kolegium i obejmują ogół katoli- 
ków całego świata. Życzenia te doty- 
czą prkoju. Ojciec św. analizuje poję- 
cie pokoju, występując przeciwko ego- 


PREMJER SŁAWEK WRACA 
Z ZAKOPANEGO W NIEDZIELE. 

Zakopane 26. grudnia. (PAT) Pre 
mier Walery Sławek zabawi tu do 
niedzieki i będzie obecny na mad- 
zwyczajnym wyścigu góralskim, po- 
czem odjedzie do Warszawy. 

= Jazz 
ARESZTOWANIE SPISKOWCÓW 
JUGOSŁOWIAŃSKICH, 

Wiedeń, 26. grudnia. (PAT). Wie- 
deńskie Biuro koresp. donosi z Biało- 
grodu, że na terenie królestwa jugo- 
słowiańskiego aresztowano 17 ofice- 
rów, którzy, jak wykazało śledztwo 
policyjme, byli członkami tajnej ligi 
sprawiedliwości i wolności. Pomiędzy 
nimi znajduje się kilku wyższych 
szarż. Przesłuchania ich, jak słychać, 
dokona sam prezes ministrów Zivko- 
wicz. Dzienniki donoszą, że liga roz- 


szerzała odezwy zwrócone przeciwko | 
obecnemu rządowi i przeciwko królowi | 


Aleksandrowi. 


ee | ME) ME a L T 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. Lauterstein 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego) 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna- 
mion. Diatermia lampa kwarcowa. 


: ją oni. 


izmowi i nacjonalizinowi, które unie- 
możliwiają istnienie porozumienia mię 
dzynarodowego. Nie możemy | nie 
chcemy wprost wierzyć — powiada Oj- 
ciec $w., — aby istniało dziś na świe- 
cie państwo -<ywilizowane, któreby, 
dążąc do wojny, pragnęło stań się za- 
hójcą a jednocześnie samohójcą. 
Ojciec św. zapowiada następnie 
wydanie jeszcze w tym roku ency- 
kliki, traktującej o małżeństwie ka- 
tolickiem w stosunku do warunków 


Roztropny głos 


| 


życia. potrzeb oraz obecnego bez: 
władu w rodzinach i społeczeń- 
stwach, stwierdzając, że widzi po- 


trzebę lej encykliki z powodu mał- 
żeństw mieszanych, zwłaszcza ostat- 
niego małżeństwa tego rodzaju wło- 
sko-bułgarskiego, które dało powód 
do niezgodnych z prawdą interpre- 
tacyj. i 

W zakończeniu swego przemówie 
nia Ojciec św. udzielił swego błogo- 
sławieństwa. ' ; 


franc. dztoimikórzej Rewizja traktatu 


wersalskiego 


Paryż, 26. grudnia. (PAT). W ty- 
godniku „Le Revue Bleus“ znany 
dziennikarz Dumond Wilden w dłuż- 
szym artykule rozpatruje sytuację 
międzynarodową w związku z Polską. 

Dzisiaj, zarówno jak i w r. 1831— 
miówi on — można spotkać ludzi wśród 
t. zw. europejczyków, „którzy gołowi 
są poświęcić Polskę, aby tylko zdobyć 
natychmiast spokój. Czyż mamy z po- 
wodu korytarza polskiego narażać na 
zgubę dzieło Ligi Narodów — zapyłu- 
Niech nie łudzą się — mówi 
Dnmont Wilden. Zniesienie korytarza 
pomorskiego równoznaczne 
wym rozhiorem Polski. Caly naród 
polski jest tógo zdania, * iż zniesjenia 
korytarza nie da się nigdy dokonać 
drogą pokojową. 

Otóż poświęcając Polskę pokojowi 


jest z nor. | 


| 


wywołałaby 
nową wojnę, 


na dzisiaj, przygotowalibyśmy nieza- 
wodnie cały szereg wojen bez końca ua 
przyszłość. I 

Dodać do tego należy, że wobec 
mocnego posłanowienia narodu po!- 
skiego oparcia się siłą wszelkim zaku- 
som na całość granic swego kraju, Wo- 
bec wyraźnego stanowiska Małej En. 
tenty względem anszlusu, zniesienie 
korytarza pomorskiego i dokonanie an- 
szlusu w jego bezpośredniej konse- 
kwencji wywołałoby natychmiast woj- 
nę. Dzisiejszy sposób zapewnienia po- 
koju i umożliwienia Radzie Ligi Naro- 
dów dokonania jej dzieła pokojowego, 
z konieczności jesttsprawą na długą 
metę, polega na przeciwsiawieniu się 
niesłusznym żądaniom niemieckim 
z niezachwianą ani na chwilę stanow- 
czością. 


Potworny napad dzikich na białych 


NAPASTNICY WYMORDOWALI 21 OSÓB. ’ 


Nowy Jork, 26. grudnia. (PAT). Do- 
noszą z Rio de Janeiro: Dzicy tubylcy 
ze szczepu Oayapos, zamieszkujący 
dolinę rzeki Araguaju, napadli na miej 
scowość Garodoro w stanie Pazu i wy- 


mordowali 21 mieszkańców,  poczem 
uprowadziwszy 3 dzieci, skryli się w 
dżumgli. Oddział wojskowy rozpoczął 
pościg. 


Wielkie trzęsienie ziemi w Argentynie. 


MIASTO PONA ZNISZCZONE. — 35 MIESZKAŃCÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ. 


Nowy Jork, 26. grudnia. (PAT). We- 
dług doniesień z Salty, wskutek trze- 
słania ziemi zostało miasto Pona w Br. 


gentynie zupelnie zniszczone. 35 miesz 
kańców poniosło śmierć, a 70 odniosło 
rany. : 
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jay żonie 


Ja rzy karmiono cukrem 


Czy przypuszczasz, że sztaby generalne rujno- 
wały się na bezwartościowe smakołyki? , 

Czy nie sądzisz, że i Twoje siły w Twoich bor 
jach z życiem pragną zasilenia cukrem? 


Papież zapowiada! 


Mi idealna Pasta 


z do zębów 


KREM PERŁOWY 


zięcia 


zez Lwów zez 
MARSZ. PIŁSUDSKI Z WIZYTĄ 

U GUBERNATORA MADERY. 

Lizbona 26. grudnia. (PAT) Mar 
szałek Józef Piłsudski złożył wi 
czwartek wizytę gubernatorowi Ma 
dery, który niezwłocznie rewizyto- 
wał Marszałka. Marszałek czuje się 
doskonale. 

SAMOBÓJSTWO KOMPOZYTORA 

NEDBALA. 

Zagrzeb, 26. grudnia. (PAT). Słyn« 
ny kompozytor czeski, dyrektor Teatru 
Narałowego w Bratislawie, Oskar Ned. 
bal, popełnił samchójstwo, rzucając się 
z wysokości II. piętra Teatru Narodo- 
wego w Zagrzebiu, gdzie właśnie dy. 
rygował swoim baletem. Śmierć nasłą. 
piła momentalnie. Wiadomość o skonie 
słynnego kompozytora, założyciela i 
członka słynnego kwartetu czeskiego, 
wywołała wielkie poruszenie w calym 
kraju. 

NOWA ZNIŻKA STOPY DYSKONTO. 
WEJ W AMERYCE. 

Wiedeń, 26. grudnia. (PAT). Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Nowego Jor- 
ku: Sensacją dnia wigilijnego było zni- 
żenie stopy dyskontowej przez Federal 
Reserve Bank w Nowym Jorku do 2%, 
Nowa stopa 2% jest najniższą w całej 
historji Federat Reserve Bank. W kə- 
łach finansowych wskazują na to, że 
zniżka będzie miała przedewszystkiem 
znaczenie moraine. 

———J ma 
NIEMCY REZYGNUJĄ z PRZE- 
WQODNICTWA STYCZNIOWEJ RA- 
DZIE LIGI NARODÓW? 

Paryż 26. grudnia. (PAT) Dzien- 
nik „Echo de Paris“ drukuje podane 
przez swego berlińskiego koresp. 
wiadomości, na mocy których rząd 
niemiecki, przedstawicielewi które- 
go przypada w udziale przewodni- 
czenie na styczniowej Radzie Ligi 
Narodów, ma zamiar ustąpienia tego 
zaszczytu innemu z ezłonków Rady. 
Powodem podobnej decyzji jest chęć 
zaznaczenia wyraźnie stanowiska 
przedstawiciela niemieckiego w spra 
wie mniejszości niemieckiej w Pol- 
ste. 


ZGON ZNANEGO LITERATA WH- 
GIERSKIEGO. 
Budapeszt, 26. grudnia. (PAT) 
Zmarł tu znany literat Karol Somlay. 
— 


PASTILLES 


VALDA 


od przeziębienia. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


Nr. 9441 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. grudnia 1930. 


Str. 3 


Masowy mord rabunkowy na Zniesieniu. 


Nieznani narazie Sprawcy wymordowali w bestijal- 
ski sposób rodzinę żydowską złożoną z 3-ch osób. 


Lwów, 27. grudnia. 
(—). Tegoroczna noe wigilijna we 
Lwowie została w ohydny sposób spro- 
fanowana masowym mordem, popel- 
nionym przez nieznanych na razie vJ- 
sobników na niewinnej rodzinie ży- 
dowskiej, złożonej z trojga osób, zam. 


Wiadomość, 


w Zniesieniu, przyłączonem już do 
Lwowa. Wieść o tej bestjalskiej zbrod- 
ni jeszcze w nocy rozeszła się po Liwo- 
wie, bndząc powszechną zgrozę i 
wstręt do nieznanych sprawców, któ: 
rzy nie zawahali się w najuroczyst- 
szej chwili splamić swe ręce krwią. 


która wzbudziła zgrozę. 


Zaalarmowane władze bezpieczeń” 
stwa, oraz czynniki sądowe, nie spo- 
dziewając się takiej „Gwiazdki“, jesz- 
cze w ciągu nocy rozpoczęły swą 
działalność, którą kontynuowały bez 
przerwy przez oba dni świąteczne. Re- 
zultatem niezmordowanej pracy władz 
śledczych jest ustalenie całego szeregu 
faktów, które niewątpliwie doprowadzą 
do ujęcia potwornych zbrodniarzy i a- 
dowodnienia im winy. We czwartek 
rano wieść o masowym mordzie na 
Zniesieniu obiegła już całe miasto i 
setki osób z miasta udały się na miej- 
sce zbrodni, by na własne oczy prze- 
konać się o prawdziwości 

krążących ponurych wieści. 

Aczkolwiek pismo nasze z powodu 
świąt nie miało możności poinformo- 
wania Czytelników o tem wydarzeniu, 
sprawozdawca nasz natychmiast rano 
ndał się na Zniesienie, gdzie na pod- 
stawie autopsji zebrał następujące 
szczegóły, odnoszące się do stanu fak- 
tycznego. 


Na mieiscu 
zkredni. 


Tuż za mostem, na drodze wiodącej 
z ul. Zamarsłynowskiej na ul. Żół- 
kiewską i na Zniesienie, można było 
zauważyć mniejsze i większe grupki 
ludzi, na których twarzach 
małowało się widoczne podniecenie. 
Wszyscy ci spotykani przechodnie z o- 
żywieniem rozmawiali o tej niesłycha- 
nej zbrodni. W miarę zbliżania się au- 
ta dlo miejsca mordu przy ul. Staroznie- 
sieńskiej 4. spotykamy coraz więcej 
ludzi, a obok małego domku, na które- 
go froncie widnieje szyld „R. Gruber" 
oraz godło państwowe z nap. „Sprze- 
daż tytoniu i papierosów“, zastajemy 
tłum ludzi, liczący kilkaset osób. Za- 
trzymujemy się, widząc już, że to w 
tym domu dokonano masowego mordu 
i że tutaj jeszcze znaidnią się 

ofiary potwornej masakry. 

Przed domem dwu policjantów pelni 
straż, poczem po wylegitymowaniu się 
dostajemy się do wnętrza. May domek 
wiejski o niskich oknach zakratowa- 


~ Okulista-operator 
Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką I. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera. 


nych, na biało wybielony, stoi sam, 
mając po prawej slronie uliczkę, po le- 
wej ogród. Okna wszystkie wychodzą 
na uliczkę i na ogród. Na froncie do u- 
licy Starozniesieńskiej jest tylko wej- 
ście do sklepu, przyczem drzwi od ze- 
wnątrz są obite blachą. Prócz wejścia 


| 


frontowego do sklepu, prowadzi od u- 
liczki z prawej strony drugie wejście 
do przedsionka, łączącego sklep z mie- 
szkaniem, złożonem z pokoju i kuchni. 


Wchodzimy wejściem bocznem do 
przedsionka. 

„Ostrożnie — mówi otwierający 
drzwi posterunkowy — bo tuż za 


drzwiami leżą zwłoki Grukerowej . I- 
stotnie po odchyleniu drzwi do poło- 
wy, widzimy leżącą na podłodze star- 
szą kobiełę, liczącą 68 lat, głową zwró- 
coną do otwartych drzwi, a nogami ku 
izbie mieszkalnej. Na głowie widnieją 
głębokie rany, a wokół kałuża krwi. Są 
to zwłoki właścicielki sklepu Reginy 
Gruber, która 
pierwsza padła ofiarą zbrodni. 


Straszna masakra ofiar. 


W pokoju na prawo zastajemy sce- | bieg tego tragicznego 


nę, która wstrząsa nami do głębi, tak, 
że najsilniejsze nerwy nie są w stanie 
dopisać. Oto w małym pokoiku o wy- 
miarach 3 na 4 metrów o jednem o- 
kienku, w którym znajdują się dwa 
małżeńskie łóżka, córki Gruberowej 
37-letniej Feigi Hammerowej i jej mę- 
ża Maksa Hammeva, szafki nocne i je- 
dna szafa, widzimy leżące między łóż- 
kiem a oknem 

zmasakrowane zwłoki Hammera, 
zaś na drugiem łóżku zwłoki jego żony, 
odwrócone plecami do góry. 

Doo.0ia na sciadiacla, oraz obok 
Hammera, na suficie, dalej na podlo- 
dze i na pościeli krew w takiej ilości, 
że odnosi się wrażenie, że znajduje- 
my się nie w mieszkaniu ludzkiem, 
ale w jakiejś rzeźni, względnie przy 
pominamy sobie widok raz widziane 
go mieszkania rytualnego rzezacza 
drobiu, w którem pokątnie uprawiał 
on ubój drobiu. Tak samo krew na 
ścianach i na podłodze, tak samo, za- 
barwiona krwią pościel i plamy na 
wszystkich sprzętach. Ubranie na 
Hammerze poszarpane, na głowie 
kilkanaście ran od uderzeń jakiemś 
tępem narzędziem, prawa ręka w 
przegubie złamana, również od 

uderzenia tem samem narzę- 

dziem. $ 
Zwracają nam uwagę, że bandyci do- 
konali rabunku na osobie Hammera 
i wydarli mu ze spodni kieszeń, w 
której znəšlował się portfel z pie- 
niądzmi. Równocześnie widzimy, że 
sprawcy splądrowali całe mieszka- 
nie, pootwieraji szafy oraz kuier, a 
nawet przetrząsnęłli drobiazgowo to- 
rebkę Hammerowej oraz poduszkę 
Gruberowej, gdzie rzekomo miała o0- 
na ukryte pieniądze. Zwracamy je 
szcze uwagę na zwłoki Hammerowej 
która w ubraniu w chwili wtargnie 
cia bandytów leżała na łóżku. Są onc 
odwrócone twarzą do poduszki, a ne 
ałowie widzimy kilka głębokich rar 
W kuchni sąsiadującej z pokojem 
również wszystkie rzeczy poprzewr: 
cane, pościel na nodłodze, a w okni 

wytamana krata. 

Tędy bowiem zbrodniarze uciekli. 

Staramy się na podstawie ujrz” 
nego obrazu uzmysłowić sobie prze- 
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wydarzenia. 
Krytycznego dnia popołudniu ze 
względu na Wigilję, Gruberowa zwol 
niła swą służącą, która udała się na 
święta do swych znajomych do Krzy- 
wczyc. W domu pozostali tylko sami 
domownicy,  przyczem popołudniu 
byli obecni starszy syn Gruberowej, 
zam. również w Zniesieniu, w innym 
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usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład I wyrób 


Apteka M. ETTINGERA 


Lwów, plac Gołuchowskich. 
6788 


aomu, oraz młodszy syn Herman, u- 
rzędnik Powszechnego Banku Kre- 
dytowego w Warszawie, który przy- 
był na święta do domu, gdyż dziś w 
sobotę w domu matki 
miały się odbyć jego zaręczyny. 

W tym celu nawet Gruberowa wybie 
lila całe mieszkanie. 

Około godz. 7 wieczorem, gdy już 
sklep od frontu został zamknięty, 
Herman Gruber udał się do miasła, 
zaś starszy brat pozostał jeszcze i do 
godz. 19.45 rozmawiał ze szwagrem, 
Maksem Hammerem o interesach. — 
O wspomnianej godzinie opuścił on 
dom swej matki, a wychodząc wej- 
ściem bocznem, zwrócił uwagę szwa- 
growi, by za nim drzwi zamknął na 
klucz, co też ten uczynił. 


Powrót nieszczęśliwego syna. 


Około godz. 21 powrócił do domu 
z miasta Herman Gruber. Drzwi 
frontowe oraz boczne wejście zastał 
zamknięte, i 

a wewnątrz ujrzał Światło. 

Mimo energicznych pukań nikt drzwi 
mu nie otworzył. To go zastanowiło. 
zwłaszcza, że przez drzwi słyszał ja- 
kiś ruch w mieszkaniu. Obszedł dom 
dookoła i gdy zapukał do okna, rów- 
nież nikt z domowników nie ' ede- 
zwał się, ani nie otworzył mu drzwi. 
Herman poważnie zaniepokoił się i 
udał się do pobliskiej huty szkła, 
skąd przyprowadził ze sobą dwu ro- 
kotników. 


Okrepne 
odkrycie. 


Gdy tym razem zbliżył się do ok- 
na, światła już nie było i od wc- 
wnatrz nie dochodził już żaden 
szmer. Na ponowne pukanie również 
nie odpowiadano. Wraz z towarzy- 
szącymi mu robotnikami z huty po- 
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szedł na drugą stronę domu do okna 
wiodącego do kuchni. Tutaj teraz zo- 
baczył, że krata jest wyłamana, pod- 
czas gdy przedtem jeszcze była nie- 
naruszona. Stało się tedy jasne, że 


wewnątrz grasowali jacyś ludzie, 
którzy - 
po wyłamaniu kraty uciekli 


przez okno. 

Nie przypuszczał jednakże Her- 
man jeszcze, że sprawcy ci dokonali 
bestjałskiego mordu. Wraz z towa- 
rzyszącymi mu ludźmi przez to sa- 
mo okno dostał się do wnętrza i tu- 
taj dopiero po zaświeceniu światła 
oczom jego przedstawił się 

mrożący krew w żyłach widok. 
Nieszczęśliwy młodzieniec, który w 
jednej chwili utracił matkę, siostrę 
i szwagra omal nie zemdlał, poczem 
udał się na posterunek policji, znaj- 
dujący się w bezpośrednim sąsiedz- 
twie bo zaledwie o 30 metrów i do- 
niósł o krwawej masakrze na tle ra- 
bunkowem. 


Policja przy robocie. 


Z kolei udajemy się na Posterunek 
P. P. w Zniesieniu. Zastajemy łam za- 
stępcę pow. kom. P. P. we Lwowie asp. 
Responda, komendanta posterunku 
przod. Kadyła oraz wywiadowcy Z 
Pow. Komendy i z Wydziału śledcze- 
go. Funkcjonarjusze policyjni są nad 
wyraz przygnębieni tem okropnem wy 
darzeniem. Dowiadujemy się, że do- 
chodzenia były prowadzone przez ca- 
łą noe i będą bez przerwy kontynuo- 
wane aż do 

ujęcia sprawców. 

Na miejscu bawiła już komisja sądo- 
wo - lekarska, która dokonała oględzin 


zwłok. Na polecenie sędziego śledcze- 
go zwłoki będą zabrane na cmentarz 
żydowski i tam dziś, w sobotę odbę- 
dzie się sekcja. Pogrzeb wyznaczony 
został na niedzielę przedpołudniem. 


Pies policyiny 
na tropie. 


W ciągu  przedpołudnia przybył 
z Wydziału śledczego wywiadowca 
z psem policyjnym, który naprowadził 
policję na pewne ślady, względnie -po- 
twierdził pewne wysunięte przez funk 
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cjonarjuszów policyjnych hipotezy, co 
do sprawców i motywów zbrodni, 

We czwartek popołudniu udaliśmy 
się po raz drugi na miejsce czynu, by 
zebrać dalsze szczegóły tej potwornej 
zbrodni, Zastaliśmy tam kierownika 
Wydziału śledczego nadk, Schwarza, 
który osobiście prowadzi dochodze- 
mia oraz oficera Wydziału śledczego 
kom. Złotkowskiego. Dowiadujemy się, 
że dochodzenia posunęły się wybitnie 
naprzód i jest nadzieja, że sprawcy w 
ciągu najbliższych godzin zostaną u- 
jeci. Przy dokładnych oględzinach 
miejsca zbrodni, przy parkanie ogrado- 
wym znaleziono porzucone przez mor- 
derców 

narzędzia zbrodni. 

Jest to młotek żelazny z żelazną dłu- 
gą rączką, świeżo założoną. Na młotku 
tym pozosłały ślady krwi i włosy ko- 
biece. W pokoju zaś znaleziono zgu- 
bioną przez zbrodniarzy papierośnicę 
skórzaną, w której tkwił banknot 20- 
złotowy z plamami krwi, dalej parę 
włóczkowych rękawiczek i 2 guziki, 
klóre sprawcy w czasie ucieczki pod- 
czas  przełażenia przez okno zgubili. 
Na podstawie zeznań świadków stwier 
dzono, że dwaj osobnicy wieczorem 
mieli sprzeczkę z Hammerem na tle 
sprzedaży piwa.  Osobnicy ci wycho- 
dząc, mieli się odgrażać, że Hammera 
muszą zamordować. Osobnicy ci byli w 
łowarzystwie robotników z huty szkła. 
W tamta stronę też skierodały się do- 
chodzenia policyjne i 

dotychczas aresztowano 5 osób, 
wśród których znajdują się owi dwaj 
osobnicy. Policja ustala. obecnie ich 
alibi. 


Szczegóły 
z życia ofiar. 


Dom zamieszkały przez Grubero- 
wą i Hammerów stanowi własność 
firmy J. A. Baczewski i był dzierża- 
wiony od 20 lat przez Gruberową. Czy 
Gruberowa i Hammerowie byli majęt- 
ni, tego narazie nie ustalono. Nie ulega 
jednak najmniejszej wątpliwości, że 
krytycznego wieczoru w domu Grube- 
rowej prócz biżuterji musiała się znaj- 
dować i gotówka, pochodząca z targu 
przedświątecznego. Mordercy wszyst- 
ko to zabrali. Gruberowa owdowiala 
przed dwndiziestu kilku laty. Córka jej 
miała obecnie trzeciego z rzędu męża, 
gdyż z dwoma pierwszymi nie mogła 
żyć i rozwiodła się. Dopiero teraz 
miała dobre pożycie małżeńskie i i za 
dwa miesiące spodziewała się po- 
tomka. i 


m m 
Z ostatniej 

~ m 
chwili. 
W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że Hammer miał w portfelu, który 

mu zrabowano, 200 dolarów. 
Pozatem większą gotówkę miała Gru- 
herową w kufrze, Dalsze dochodzenia 
ustaliły ponad wszelką wątpliwość, że 
sprawcy rekrutowali się z robotników 
huty szklanej i dlatego udało się im 
dostać do wnętrza sklepu. Na ich pu- 
kania i wezwania do otwarcia drzwi, 
Gruberowa, która ich znała osobiście 
i poznała po głosie, otworzyła drzwi 1 
weszła z nimi do sklepu. Tutaj, gdy 
stała za ladą otrzymała zaraz 
pierwszy cios, poczem <chwiejąc sie 

weszła do sieni, gdzie otrzymała 

dalsze‘ śmiertelne uderzenia. 
Świadczy o tem krew znaleziona w 
sklepie za ladą, oraz ślady krwi wzdłuż 
sklepu do sieni, Pierwszy cios był tak 
„silny, że Gruberowa nie zdążyła już 


„GAZETA PORANNA" 


Żupełna Sprzedaż 
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e towarów bławatnych 

Z powodu likwidacji niżej 
cen fabrycznych. 


TADEUSZ SCHRAMM Lwów, pl. Kapituiny 2. 


Wielkie włamanie do mieszkania rabina. 


WŁAMYWACZE PO ROZBICIU KASY SKRADLI DROGOGENNĄ BIŻUTERIĘ 
WART. 70.000 ZŁ. 


Lwów, 27. grudnia. 

(7. Okresu świątecznego złodzieje 
lwowscy bynajmniej nie zmarnowali i 
na swój rachunek zapisali: dwa więk- 
sze włamania, z których jedno bardzo 
silnie dotknąło znanego i cieszącego się 
wielką sympatją i szacunkiem u swyen 
współwyznawców rabina dra Izaka Zif. 
ia, zam. przy ul. Blacharskiej 27. Mia- 
nowicie ub. nocy złodzieje przez bal- 
kon dostali się do jego mieszkania na I. 
p. i w pokoju sąsiadującym z sypialnią 
rozbili ogniotrwałą kasę przez wycię- 
cie zamka, zabrali znajdującą się tam 
bogatą biżnłerję, wart. 70.000 złotych. 


Napad rabun 


Między biżuterją znajdowały się cenne 
przedmioty o charakterze religijnym, 
oraz gotówka w kwocie kilkaset zło- 
tych. Charakterystycznem jest, że do- 
mownicy śpiąc w sąsiednim pokoju, 
nie słyszeli zupelnie stoku i hałasu, 
czynionego przez włamywaczy. 

Zawiadomiona policja wdrożyła e- 
nergiczne dochodzenia. 

Tej samej nocy, mianowicie z 
czwartku na piątek, dokonano włama- 
nia do składu futer i towarów bławat- 
nych Zotji Michaiskiej przy ul. Or- 
miańskiej 14 i skradziono różne towa" 
ry bławatne, wart. 15.000 złotych. 


kowy na dom dozorcy 


CZY TEŻ SFINGOWANA HISTORJA Z OBAWY PRZED ODPOWIEĘDZIAL- 
NOŚCIĄ. 


Lwów, 27. grudnia. 

(—) Po północy w Wigilię Bożego 
Narodzenie zgłosił się w I. komisarja- 
cic P. P. Piotr Hawrysz, dozorca bois- 
ka „Vis“ na Filipówce, twierdząc, ze 
około godz. 23., gdy siedział z żoną 
Anną przy stole, jacyś sprawcy wybili 
cegłą w mieszkaniu 8 szyb, poczem 
wtargnęli do wnętrza i pod groźbą t- 
życia rewolwerów  zrabowali 3 koce, 
ubranie, 8 sztuk bielizny oraz gotówkę 
w kwocie 76 zł., poczem zbiegli w nie- 
wiadomy kierunku. Według zeznania 
Hawryszyna sprawców było czterech, 
przyczem trzech wtargnęło do miesz- 
kania, Zaś czwarty stał na czatach 
pod oknem i na odchodnem wystrzelił 
z rewolweru dwa razy na potsrach. 

Jeszcze w ciągu nocy policja wdro 
żyła energiczne dochodzenia i na pod- 
stawie sprzecznych zeznań poszkodo- 
wanego doszła do przekonania, że do- 
miesienie jego o rabunku jest sfingo- 
wane. Przedewszysikiem ustalono na 
miejscu, że szyby od zewnątrz i we- 
wnątrz podwójnego okna były wybite 


tylko w jednym skrzydle, natomiast 
w  drugiem skrzydle tylko od ze- 
wnątrz. Dalej ustalono, że w krytycz- 
nym czasie Hawrysz był nieobecny w 
domu i podczas jego nieobecności do- 
konano kradzieży i skradziono 3 koce, 
z których jeden był własnością pre- 
zesa klubu p. Bizanca.  liawrysz raz 
zeznał, że twarzy rabusiów nie wi- 
dział z powcdu ciemności w pokoju, 
chociaż skoro był w mieszkaniu, to 
musiało się świecić, zaś drugi raz o to 
Samo pytany, zeznał, że rahnsie mie- 
li twarze wyczernione sadzą. 

Według wszelkiego  prawdopodo- 
bieństwa. . Hawrysz powróciwszy pó- 
źno do domu i stwierdziwszy, że po- 
pełniono kradzież, z obawy przed od- 
powiedzialeością zmyślił historję z ra- 
bankiem. Policja prowadzi dalej docho 
dzenia, które niewątpliwie doprowa- 
dea do ustalenia prawdziwego stanu 
faktycznego. Na razie Hawrysza aresz 
towano pod zarzutem sfingowania na- 
padu rabunkowego. 


Sprawa Rylskiego wraca 


ná arenę sądową? 


SZUKANIE MATERJALÓW DO WZNOWNIENIA PROCESU. — NAGŁA ŚMIERĆ 
JEDNEGO Z NAJGŁÓOWNIEJSZYCH ŚWIADKÓW OSKARŻENIA. — PRACE ZA 
I PRZECIW RYLSKIEMU. — gas H PEJZAŻ PARKU PIETRYCKIARGO ZNÓW 
ODŻ YF. 
(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w grudniu. 
(M) Odrzucenie kasacji i zatwierdze- 
nic przez Sąd Najwyższy wyroku przemy 
skiego sadu okręgowego, którym Tadeusz 
Rylski został 7 kwietnia b. r. zasądzony 
jak wiadomo, na karę śmierci, zamienio- 
na na podstawie aimnestji na 15 lat cięż- 


naweł krzyknąć | dlatego mordercy na 
stępnie zaskoczyli Hammerów, którzy 
znajdowali się w pokoju. Z pozosta- 
łych śladów w pokoju stwierdzono, że 
Hammer stoczył ciężką walkę z mor- 
dercami i w obronie swej stłukł 2 fla- 
koniki. 
Aresztowanych 


pod zarzutem tej 


zbrodni sprowadzono do Wydziału 
śledczego, gdzie toczą się dalsze do- 
chodzenia. 


kego i obostrzonego więzienia wcale jesz- 
cze mie wyczerpało i nie usunęło z wi- 
downi tej niezwykle sensacyjnej afery 
kryminalnej, która przed kilku miesiąca" 
mi przez długi czas trzymała opinję pu- 
bliczną w takiem napięciu, 

Jak się bowiem dowiadujemy obrona 
Rylskiego gromadzi z wielką energją ma* 
terjały i dowody, które mają jej posłu- 
żyć, jako podstawa d owznowienia spra- 
wy i wykazania rzekomej niewinności 
Ryłskiego, Odnośne materjały i dowody 
gromadzi się i zbiera m. in. w Złoczowie, 
Przemyślu, Lwowie, Pietryczach, Bełzcu 
i t. d. Maja zaś one dostarczyć zarazem 
dowodu, że koronni świadkowie oskarże- 
nia a temsamem winy Rylskiego z calą 
świadomością zeznałi nietyłko przed prze: 
myskim sadem przysięgłych a niektórzy 
także w śledztwie, rzekomo nieprawdę. 

Jako bardzo ciekawy i niezmiernie 
sensacyjny fakt, który usiłuje się związać 
przyczynowo z procesem Rylskiego, nale- 
ży z obowiązku dziennikarskiego zapato- 
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NAJLEPSZE 


Wszędzie do nabycia 


wać niedawną nagłą niemal śmierć Abra- 


hama Schorza, kupca zamieszkałego w 
Bełzeu. Ów Schorz był jednym z głównych 
świadków, przesłuchanych pod przysięgą 
a obciążających Rylskiego, Wieść gmin- 
na, śmierć Schorza stara się tłumaczyć 
jako karę bożą za rzekomo nieprawdziwe 
zeznania, złożone przez niego na rozpra- 
wie, co miało się przyczynić do wyroku 
skazującego Rylskiego. 

Dla ścisłości należy jednak zaznaczyć, 
że jak z jednej strony obrońca Rylskiego 
dr. L. Landau i współdziałajacy z nim 
adw. dr. Eberson ze Lwowa pracują nad 
wznowieniem sprawy i pilnie zabiegają. 
by na podstawie drobiazgowego  prze- 
świetlenia zeznań pewnych świadków, 
wystąpić przeciw nim ewentualnie na 
drogę karno - sadowa. tak też i druga 
strena wcale nie spoczeła jeszcze na lau- 
rach. Zdając sobie bowiem jak najdokład- 
niej sprawę z doniosłości zabiegów na 
rzecz Ryiskiego i ukrywającego się w 
nich niebezpieczeństwa prowadzą one 
kontrakcję, Tzee można na torze równole- 
głym, Starają się zatem ci przeciwnicy 
wykazać, że właściwie tamta grupa, w 
walce o ocalenie Rylskiego, usiłowała 
nakłonić niektórych świadków do fałszy- 
wych zeznań na korzyść oskarżonego, na 
co mają rzekomo już istnieć niezbite do- 
wody. Gra rozpoczęła się zatem już na 
dobre. ; k 

Tak więc, wbrew przypuszczeniu, że 
Ta wielka alera sądowa, przypieczętowa- 
na prawomocnym wyrokiem, już porośnie 
gestą trawą, zaczyna ona znów żyć i od- 
radza się pod zupełnie nową postacią. 

Wedle informacyj uzyskanych przez 
naszego przemyskiego korespondenta, bẹ- 
dzie bowiem sprawa Rylskiego w roku 
1931 jeszcze niejadnokrotnie zaprzątala 
uwagę sądownictwa i opinji publicznej. 
Będzie ona w takiej czy innej formie nie” 
raz odbijała się żywem echem w murach 
rozmaitych sądów, które będą rozpatry- 
wały epizody, związane bezpośrednio lub 
pośrednio ze zgonem ś. p. Rylskiej, któ- 
rej zagadka widocznie jeszcze nie dla 
wszystkich interesowanych zdaje się byc 
rozwiązaną, Tajemnica cienistej alei 
śmierci parku w Pietrzycach i grób w 
podziemiach tamtejszego kościółka stają 
się zatem znów przedmiotem dociekań 
i rozmvślań. 
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NADESŁANE, 


Wilhelm Jan 
STAUBER 


rewizor przemysłowy Wydziału VI. Ma- 
gistratu, na własną prośbę przeszedł w 
stan spoczynku z powudu wypadku. 
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Dwa z nich 
zakończyły się 
Pajenoją. 


w czasie świąt. 


Lwów 27. grudnia. 

(—) W okresie Świąt Bożego Na- 
rudzenia zanotowano we Lwowie 
cztery zamachy samobójcze, z któ- 
rych dwa zakończyły się tragicznie. 

Oto we środę popołudniu niejaki 
Tobiasz Wiener, liczący lat 19, zam. 
u rodziców, przy ul. Król. Jadwigi 
24, powiesił się na pasku przymoco- 
wanym do rury wodociągowej. W 
chwili przybycia domowników, de- 
sperat już nie żył. Powodem samo- 
bójstwa miała być choroba nerwowa, 
i brak środków do życia. 

Drugi zamach samobójczy wyda- 
rzył się przy ul. Bfhiohorskiej 100, 
gdzie zam. Helena Pierogowska wy- 
piła większą ilość spirytusu denatu- 
rowanego. Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu” desperatce pierwszej po- 
mocy, pozostawiło ja w opiece do- 
mowej. Przyczyny tego zamachu sa- 
mohńiczeso narazie nie ustalono. 

Trzeciego z kolei zamachu samo- 
bójezego dokonał 30-letni robotnik Mi- 
chal Pnrski, który zadał sobie nożem 
trzy cięte rany w k'atkę piersiową. 
Posterunkowy przywiózł go na Pogo- 
towie ralunkowc, gdzie udziclono mu 
pierwszej pomocy, poczem odwieziono 
go do szpitala powszechnego. Przy- 
czyny tego zamachu samobójczego ró- 
wuież nie ustalono. 

Ostatni wreszcie wypadek o tragi- 
cznym epilogu wydarzył się wczoraj 
późnym wieczorem przy ul. Gródeckiej 
115 w budynku robotniczym Zakładu 
obróbki drzewa Liceum Krzemienie- 
ckiego. Oto około godz. 20 przybył za- 
jcty tam 31-letni Tomasz Herde wrez 
ze swym bratem Andrzejem, by napoić 
w stajni konie. Po odejściu brata, Tə- 
masz Herde wszedł do budynku robot- 
niczego i tam nagle wyjął z kieszeni 
flaszkę, w której była kreolina i więk- 
szą jej część wychylił i doznał zatru- 
cia. Pospieszono mu z pomocą, oraz 
Nie- 


vezvo pir oige ratunkowe. 


SGĄ 


stety, wszelka pomoc okazała się bez- 
celową, gdyż Herde zakończył życie. 


Jak stwierdzono, przybył on w stanie 
podpiłym i dlalego na razie trudno u- 
stalić, czy wypił on truciznę przez po- 
w przypuszczeniu, że flaszka 


myłkę, 


* PORANNA” z dnia 28. grudnia 1930. 


zawiera jakiś alkohol, czy też Świado- | wytwórnia: 
| 


mie popełnił samobójstwo, 

Na polecenie lekanza dzielnicowego 
zwłoki jego odstawiono do instytutu 
medycyny sądowej, 


a KA 
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Cztery zamachy samobójcze Ettingera „Rhinosan” 


Zatrucie kreolina 
przypadkowo czy świadomie? | 


„S. W, Nr. rej. 924) 
Świe pewnie 1 szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę ślnzu 
sprawiając ulgę w oddychaniu 


Rpieka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
6876 


Tragiczna jazda pijanego szofera. 


Na ul. Piekarskiej przejechał 3 osoby, z których je- 
dna zmarła w szpitalu a druga walczy ze śmiercią, 


Lwów, 27. grudnia. 

„ (Z). W pierwszy dzień świąt uiica 
Piekarska w godzinach wieczornych 
była terenem harców pijanego szofera, 
których epilog zakończył się tragicznie. 

Oto około godz. 19.30 22-letni po- 
mocnik szoferski Juljan Mieczysław 
Łaba jechał autem LW. 91487 stano- 
wiącem własność em. por. WP. Witol- 
da Juchnowicza. Łaba w tym czasie 
był pijany i gdy przejeżdżał ul. Pie- 
karską, najechał na przechodzącą przez 
jezdnię Klarę Bothówne, zam. przy ul. 
Gliniańskiej 23. Nie zważając na swą 
ofiarę, pijany szofer pojechał dalej, ale i 
zaledwie maszyna jego zrobiła ki!ka- 
naście kroków, znown najechał na 
przechodzących przez jezdnię małżon- 
ków Eljasza i Julję Tymczynów, zam. 
przy ul. Hofimana 11, poczem straciw- 
szy władzę nad kierownicą, wiechał w 
kupę śniegu, gdzie został przez publi- 
czność zatrzymany. 


| 


Na szczęście Łaby na miejscu zja- 
wil się natychmiast posterunkowy, 
który wziął go w opiekę przed wzba- 
rzonym tłumem przechodniów i ocalił 
go przed grożącym mn lynchem. Prze- 
jechane osoby odwieziono do szpitala 
powszechnego, gdzie stwierdzono, że 
'Tymczynowa i Bothówna odniosły bar. 
dzo ciężkie obrażenia na całem ciels i 
życiu ich zagraża niebezpieczeństwo. 
Łabę oddano de aresztów policyjnych, 


a auto zafarażowano. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, p. Julja Tymczynowa wskutek 
odniesionych ran wczoraj przedpołud- 
niem zmarła w szpitalu, zaś Bothów. 
na w dalszym ciągu walczy ze śmier- 
cią. z 
Tragiczny ten wypadek na ul. Pie- 
karskicj wywołał w mieście wie'kie 
poruszenie. 


Szkodliwy wpływ muzyki 


NIE WSZYSTKO CO PRZYJEMNE JEST DOBRE DLA ZDROWIA. 


Lwów 27. grudnia. 
= ) Czy może być coś przyjem- 
niejszego, jak, siedząc przy wykwin- 
tnie zastawionym stole, przysłuchi- 
wać się słodkim tonom orkiestry, wy 
grywającej  baądźto senlymentalne 


Miljonerka zabójczynią. 


SBNSACYJNA AFERA KRYMINALNA. 


Lwów 27. grudnia. 

(=) Opinja publiczna Ameryki 
wsirząśnięta jest obecnie aferą kry- 
minalną, której bohaterką jest pięk- 
na pani Dorota Jersey, żona najbo- 
gatszego człowieka miasta Brookly- 
nu, Jamesa Jerseya. Oto bowiem e- 
legancka i urocza dama stoi obecnie 
PASZ zarzutem zastrzelenia 20-letnie- 


Osobliwy kaprys losu. 


CIBKAWA PRZYGODA KANCELISTY. 
(Do ryciny na str. 1.) 


Lwów 27. grudnia. 

(=) Kanceliście w angielskiem 
ministerstwie rolnictwa, Williamso- 
wi Preseottowi, uśmiechnęło się 

szczęście. 
Oto wygrał on wraz z trzema innemi 
osobami 100 tysięcy funtów szterlin 
gów. Prescott zakupił mianowicie 
los łoterji, urządzonej na dochód szpi 
tali londyńskich — los kosztował tyl- 
ko 10 szylingów angielskich... 

Tuż przed ciągnieniem uczuł Pre- 
scott gwałtowne pragnienie — uda- 
nia się na wyścigi. Nie miał jednak 
pieniedzy na totalizatora. Co począć? 
„najdował się właśnie w pewnej re- 
stauracji. Przy przyległym stole sie- 
działa dama i dwóch panów: Selina 
Thompson, Charles Torney j John 
Ward. Prescott przystąpił do tych 


nieznajomych osób i zaproponował 
im 

odkupienie losu. 
Trójka zgodziła się, los podarto na 
cztery części — a Prescott zatrzymał 
jedną ćwiartkę, a za resztę dostał go- 
tówkę... 

Po wyścigach, na których wygrał 
skromną zresztą sumkę, kupił gaze- 
tę... Nagle wyczytał w niej, że na los 
jego padła główna wygrana w wyso- 
kości stu tysięcy funtów szterlingów. 
Trzeba teraz było pogodzić się z fak- 
tem dokonanym i podzielić się z pa* 
nerami znaczną sumą... Tak też się 
stało... 

Rycina nasza przedstawia wize- 
runki czwórki szczęśliwców, moment 
sprzedażv ‘osu oraz scenę z wyści- 
gów. 


go handlowea Karola Dennysa. 

Tło tej zbrodni jest następujące: 
Pani Jersey liczy lat 32 i posiada 
męża, który jest wprawdzie niezmier 
nie bogaty, ale dawno już przekro- 
czył sześćdziesiatkę. Wobec tego po- 


częła ona szukać miłości poza ogni- 
skiem domowem. 
Przed kilku miesiącami poznała 


Karola i zakochała się w mim bez 
pamięci. Młody i przystojny chłopak 
przez jakiś czas odwzajemniał jej u- 
czucia, lecz wreszcie zniechęcił się do 
natarczywej kobiety. Między kochan 


, kami doszło do ' 


dramatycznej sceny. 
W jej domu Karol oświadczył stano- 
wczo, że pani Jersey jest przekleń- 
stwem jego życia i, że zupelnie go 
wykoleiła, wobec czego musi z nią 
zerwać... j 

Miljonerka pozornie się z tem po- 
godziła, przybyła jednak bardzo wcze 
snym rankiem do mieszkania Den- 
nysa, który jeszcze spał. Nie namy- 
ślając się długo, wyjęła browning i 

strzeliła trzykrotnie 
ku biednemu chłopakowi, który nie- 
bawem zmarł wskutek odniesionych 
ran. 

Obecnie rozpoczął się proces prze 
ciwko zaślepionej namiętnością ko- 
biecie, która prawdopodobnie, mimo 
kolosalnego majątku swego męża zgi 
nie na fotelu elektrycznym. 

zj —— 
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walczyki, bądź też ekscentryczne fo- 
xy i namiętne tanga. 

Pod tym znakiem “staly dotycia 
czas wszystkie modne restauracje 
zagranica w Paryżu, Londynie, Ber- 
linie itp., a i u nas w bardzo wielu 
lokalach gastronomicznych wprowa- 
dzono orkiestry dla umilenia goś- 
ciom spożywania posiłków, a naweł 
połączono funkcje kulinarne z tań- 
cem. Dziś tak u nas, jak zagranicą, 
w każdym niemal wytworniejszym 
lokalu piękne panie pomiędzy jed- 
nem a drugiem daniem nie gardzą 
turą modnego tańca. Muzyka i taniec 
zastąpiły w ostatnich czasach niemal 
zupełnie konwersację towarzyską. I 
dziś nie rozmawia się niemal zupeł- 


nie; wystarczy jeść, słuchać i taŭ- 
czyć... 

Ale nic stałego pod stońcem! W, 
Anglji rozpoczyna się obecnie k 


krucjata 
przeciw temu obyczajowi. Wybitni le 
karze angielscy po dokładnych stu- 
djnch orzekli, że niema nic zgubniej- 
szego dla zdrowia, jak muzyka pod- 
czas jedzenia. 

Okazuje się, że słuchanie muzyki 
napedza krew do mózgu. W chwit, 
gdy tej krwi najbardziej żołądek po- 
trzebuje, muzyka ją stamtąd oddala. 

Ta opinja lekarzy angielskich 
znalazła taki posłuch w świecie, że 
nietylko w Angłji ale również we 
Włoszech, a ostatnio i w Paryżu, w 
wielu  pierwszorzędnych  restaura- 
ciach już zniesiono orkiestry, zaś w. 
lokalach dancingowych, sale jadalne 
są jak najdalej umieszczone od Sal ta 
necznych. aby do niej nie dolya 
dźwięki muzyki... 

Paryżanie cieszą się z iej separa- 
cji między muzyką a biesiadą, spo- 
dziewając się, że dzięki niej odżyje 
zanikający dziś a tak na wskróś tran 
cuski dar konwersacji... 


—0—— 
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ZE SPORTU. WIELKA INWENTARZOWA fi OLKA" 
Otwarcie sezonu hokejowego we Lwowie Wysprzedaż Trykotaży "w Xy nen ss. 


Lwów, 27. grudnia. 

W czwarlek nastąpiło wreszcie o= 
twarcie sezonu hokejowego we Lwo- 
wie. Warunki zapowiadały się jak naj- 
lepiej, — niestety wczoraj nastąpiła 
nagła odwilż, która naturalnie nie po- 
zostala bez wpływu na stan lodu. O ile 
ciepło utrzyma się i nadal, to hokeiści 
zmuszeni będą chwilowo uzbroić 
znów w cierpliwość 
nej fali mrozów. Zawody dwudniowe | 
stały naluralnie pod znakiem święta, 
dzięki czemu drużyny stawały do bó- 
ju przeważnie w niekompletnych skła- 
dach. Wyniki początkowe nie poźwa- | 
lają naluralnie na żadne horoskopy na 
przyszłość. 

Pogoń-Lwowianka 5:0 (2:0,2:0, 1:0). 
Ładna gra Pogoni, dla której braruki 
uzyskali; Mauer trzy, Zimmer dwie, 
Sędziował p. Jałowy II. w miejsce nie- 
wyznaczonego sędziego. Widzów oko- 
ło 400. i 

Ukraina-Lechia 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 
Lechja bez Jagermana, Kruka, Soxo- 
łowskiego z Kurczakiem w obronie, a 
Zalewskim w bramce. Bramki dla U 
krainy uzyskali: Jura i Trusz. Sędzia 
p. Sabatowski. Widzów około 500. 

Lechja-Ukraina 3:1 (2:0 1:1, 0:0). 
Gra ostra i brutalna. Bramki zdobyli: 
dla Lechji Goetz dwie, Grząska iedną, 
dla Ukrainy Trusz. Sędzia p. Saba- 
towski. 

Lwowianka-Hasmonea 2:2 (1:1, | 
1:0, 0:1). Ładna gra ze strony Hasmo- 
nei. Bramki uzyskali dla Hasmonei i 
Bortman, dla Lwowianki Pierczak. Se- 
dzia p. Sabatowski. 

PROGRAM HOKEJOWY 
NA NIEDZIELĘ. 


się 
i czekać następ- 


Pogoń-Czarni, zawody tow., | 
11 na torze _„@dańsk”. 
Lwowianka-Lechja, zawody | 
godz. 11 na torze „Świłeż”. | 
Ukraina-Hasmonea, zawody 
godz. 12 na torze „Świteź. 
GO DONOSI LOZHL? 
Lwowski Okręgowy Związek Ho- 
kcja na Lodzie zawiadamia wszystkie 
kluby Okręgu lwowskiego, że ostatni 


IST ZĘEOC TT TEE PATTY KZ” WEN O CY ECO IE CZE TB TREO OJ 
FEJLETON „GAZ. POR," z 28, XI. 1930 | Tysiąc. Dwa tysiące. 


ANDRZEJ POŁTZER, 


ILUZJA. s 


W dniu, w którym pan Armand ukoń- 
czył 60 lat, poczuł on nagle, że staje się 
zupełnie innym człowiekiem. Dotychczas 
zapominał, że jest już starcem. Za- 
pominał tak dalece, że prowadził tryb ży- 
cia zupełnie młodzieńczy. Zawsze cele- 
gamcko ubrany, świeżo ogolony, bywał 
na wszystkich balach, rautach i redutach. 
Nie opuszczał żadnego dancingu. Tańczył 
z lekkością dwudziestoletniego mtłodzień- 
ca. Był znakomitym causerem lowa- 
rzyskim, 

Z monoklem w oku, wyprostowany, 
jeszcze zgrabny, cieszył się opinją niespo- 
żytego mężczyzny. Lubiany był bardzo, 
Podziwiano go, jak dalece potrafił zakon- 
serwować swą młodość. Pierwszy zjawiał 
się na zabawę, był niezmordowany przez 
cały wieczór i ostatni wstawał od stołu 
po birbantce. 


Tak, pan Armand nie sprawiał wraże- 
nia starca. Dziś jednak, gdy ukończył lat 
60, coś nagle w nim się zmieniło. Poczuł, 
że nie wolno już oszukiwać starości. 

Wyszedł na ulicę nagle przygarbiony. 
Podpierał się laską, którą dawniej kokie- 
teryjnie trzymał pod pachą. W uszach 
qdźwięczały mu jeszcze słowa  powinszo- 
wań jego dorosłych dzieci, jego dorosłych 
wnuków. 

Przypomniał sobie całe swe niespokoj- 
ne życie, Wiele kobiet czarujących, pięk- 
nych. młodych. przeszło przez jego życie. 


termin wpłacenia rocznych wkładek 
mija z dniem 1. stycznia 19831 roku. 
Wkładki (kl. A. 10 zł., kl. B. 5 zł.) na- 
leży wpłacać na ręce skarbnika Związ 
ku p. dr. Petera, Lwów, ul. Kazimie- 
rzowska 24, If. p. między 8—15. 


Doroczny turniej hokejowy, orga- 
nizowany staraniem sekcji hokejowej 
L. K. $. Lechja, odbędzie się w pierw- 
szych dniach stycznia. Zgłoszenia 
wraz z wpisowem zł, 5 od drużyny, 
należy kierować do Sekcji hokejowej 
L. K. S. Lechja, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 28. III. p., do dnia 1. stycznia 1931 
roku. 

Terminarz hokejowych mistrzostw 
ki. B. Okręgu lwowskiego przedstawia 
się następująco: 1. I. Lwowianka —U- 
kraina, Hasmonea — Lechja II, —4. I 
Ukraina — Lóchja II, Czarni II —Lwo 
wianka, —6. I. Pogoń II—Ukraina, Le- 
chja II—Qzarni II. —11. I. Lwowianka- 
Hasmonea, Czarni II-—Pogoń II.—17. I. 
Ukraina — Czarni II. 18. I. Has- 
monea — Czarni H, Pogoń I — Lws- 
wianka. — 24, I. Lwowianka —Lechja 
II. — 25. I. Ukraina-Hasmonea,, Pogoń 
Jl—Lechja II. — 31. I. Hasmonea — 
Pogoń II. — Kluby wymienione na 
pierwszem miejscu są gospodarzami. 


Terminarz hokejowych mistrzostw 
kl A. przedstawia się następ.: 14. H. 
Lechja — Pogoń. — 15. II. Czarni — 


| 


Swetery, kamizelki pullowery, ciepła bielizna, szale, czapki i t. p. 
artykuły z najprzedniejszych gatunków wełny dla Pań, panów i dzieci 


po cenach o 20 50°, poniżej cen fabrycznych. 


Pogoń. — 17. II. Czarni—Lechja, 19. IL 
Pogoń — Czarni. — 21. II. Lechja — 
Czarni. — 22. JI. Pogoń--Lechja. — 
Kluby wymienione na pierwszem miej 
cu są gospodarzami. 


WALNE ZGROMADZENIE Z. K. S. 
HASMONEA. 

We czwariek dnia 25 bm. w sali 
posejmowej odbyło się Walne Zgroma- 
dzenie Z. K. S. Hasmonea. Walne Zgro 
madzenie po udzieleniu absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi wybrało no- 
we władze Klubu na rok 1931 w na- 
stępującym składzie: prezes poseł dr. 
E. Sommerstein, I. wiceprezes O. Fin- 
sterbusch, II. wiceprezes M. Kram, 
III. wiceprezes J. Beigel, sekretarz I. 
Ehrlich, II. sekretarz dr. Better, skarb- 
nik Pokart. Członkowie zarządu: dr. 
Schalz, Dubs, Rosenzweig, Schlifke, 
Pener, E. Halpern, E. Kesler, M. Kaiz, 
dr. Stryer. 


ODWILŻ NA CAŁEJ LINJI. 
Wszystkie imprezy w Krynicy, Za- 
kopanem, Krakowie, Poznaniu i Ka- 
towicach z powodu odwilży zostały od- 
wołane. 


NM ąż zabił zone 


TRAGEDJĄ MAŁŻEŃSKA W RZĘŚNIE POLSKIEJ, 


Lwów, 27. grudnia. 

(©. Niezależnie od potwornej ma- 
sowej zbrodni w Zniesieniu, (o częm 
piszemy na innem miejscu), zanołowa- 
no w pierwszy dzień świąt jeszcze je- 
den wypadek morderstwa w Rzęśni 
Polskiej. 

Oto we czwartek około godz. 21.30 
wracali ze świąt do domu w Rzęśni 
mieszkaniec tamtejszy Józeł Schramm 
z zawodu szewc z żona swą Katarzy- 
ną. Schramm będąc nieco podpity, 


Tak, pan Armand 
zawsze miał wielkie powodzenie. Ale te- 
raz już dosyć. Jest stary. Czuje, że jest 
stary. 60 lat to nie bagatelka. Zapom- 
niał dotąd o swym wieku. Dziś przy- 
pomniał to sobie z całą dokładnością. Te- 
raz już nie pragnie niczego, tylko spokoj- 
nego życia na łonie swej rodziny, 

Przystanął na chwilę przed zakładem 
fryzjerskim, w którym się golił. Pomyślał 
przez chwilę, poczem poszedł dalej. Nie o- 
goli się: Już czas najwyższy, by zapuścić 
brodę i wąsy. Ładnie, będzie wyglądał 
z twarzą okoloną siwym zarostem. Tak, 
starość nie radość. Nie wolno już niczego 
więcej wymagać od życia. 

Nagłe ujrzał jakieś piękne dziewczę. 
Wyskoczyła z tramwaju, spojrzała na nie 
go z uśmiechem i poszła naprzód. Pan 
Armand przystanął na chwilę zadumany. 
To chyba niemożliwe, Czyżby zbyt wcze- 
śnie uświadomił sobie wiele ma lat? Mi- 
mowoli wyprosiował się, Podążył na- 
przód. Raz jeszcze młode dziewczę od- 
wróciło się, spojrzało na niego ze słodkim 
uśmiechem, poczem skryło się w bramie 
domu. 

Pan Armand zapomniał w jednej 
chwili, że dziś ukończył 60 lat. Ach, jakie 
kapitalne głupstwo chciał popełnić. Zbyt 
wcześnie. zbyt wcześnie. Wyprostował się 
zupełnie. Laskę wsunął znów kokieteryj- 
nie pod pachę. I szybko skierował swe 
kroki do pierwszego zakładu fryzjer- 
skiego, by się ogolić. Szedł znów z miną 
bywalca światowego, który zna jeszcze 
swą wartość, 

Nie zauważył tylko jednego. Nie za- 
uważył młodego człowieka, który szedł za 
nim, który odpowiedział uśmiechera na 


| 
| 


wszczął na drodze z żoną kłótnię, w 
czasie której uderzył ją kilkakrotnie 
laską po glowie, a następnie nożem za- 
dał jej kilka cięć, tak, że pozbawił ją 
życia. Ujrzawszy następnie, że żona 
nie żyje, Schramm pozostawił zwłoki 
jej na miejscu, a sam zbiegł do Lwowa. 
Policia wdrożyła za nim poszukiwa- 
nia. Zamordowana Katarzyna jest dru- 
ga żoną Schramma, poślubioną przez 
niego przeł rokiem. 


0—— 


dwukrotny usmiech młodego dziewczęca 
i po krótkim namyśle znikł w tej samej 
bramie, w której przed chwilą znikłą 
młoda panienka. 


JAN HAGER. 


Gra o kohietę. 


Maksie, mam do ciebie 
Chcesz mi się przysłu- 


— kochany 
wielką prośbę. 
żyć? 

— Bardzo chetnie Ireno, 

— A więc, słuchaj. Być może zauwa- 
żyłeś, że dr. Riegler kocha się we mnie. 
A ja.. — Irena przerwała na chwilę, o- 
glądając swe paznokietki. 

— A ty? — zapytał zaciekawiony Maks, 
podnosząc głowę. 

— Muszę przyznać się, że an również 
podoba mi się bardzo, 

— Hm, to bardzo dobrze, Riegler jest 
bardzo miłym chłopcem, jest bardzo bo- 
gaty i ostatecznie jest daleko lepszą 
sartją, niż wszyscy twoi znajomi. 

— Tak sądzisz? 

— Bezsprzecznie. Znamy się wszak od 
dawna, Ireno. Jestem twym dobrym przy- 
jacielem i życzę ci jaknajlepiej. Jeśli 
Riegler podobał ci się, nie powinnaś się 
długo namyślać. ' 

— Dobrze, ale widzisz, pragnęłabym 
wystawić go ma próbę. Chciałabym, by 
był trochę o mnie zazdrosny, chciałabym 
się przekonać, czy mnie istotnie kocha. 
Wobec tego prosilabym, abyś mi dopo- 
mógł... 

— Rozumiem. Mam udawać, że... 

— Właśnie o to chodzi. Zgadasz się? 

— Z najwiekszą przyjemnością. Od 
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REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR ND 
Sobota 27, bm. g. 3.30 „Jaś i Małgo- 
sia”, przedstawienie dla dzieci, 
Sobota 27. bm. g. 7.30 „Noc w San Se 
bastiano', operetka Benatzky'ego. 
Niedziela 28. bm. g. 3-30 „Fiołek z 
Montmartre“ ceny zniżone, 
Niedziela 28, bm. g. 7.30 „Aida“. 
x 
TEATR ROZMAITOŚCI: 


Sobota 27. bm. g. 3.30 „Dzielny wojak 


Szwejk“. 

Sobota 27, bm. g. 7.30 „Dorota Anger- 
mans 

Niedziela 28. bm. g. 3.30 „Dorota An 
german“. 

Niedziela 28. bm. g. 7.30 „Nowa umo- 


wa małżeńska“, 


* 
TEATR MALY: 
Sobota 27. bm. g. 7.30 „Skandal w Sa 
voy“, farsa Kelemana i Gevera. 
x 


Wiadom ści teaira'ne. 


Rewja Sylwestrowa w teatrze Nowe- 
ści. Zrzeszenie Artystów daje w noc Syl- 
westrową rewję, którą wypełnią dowcip- 
ne sketsche, pieśni, piosenki i balet. Ar- 
tyści dołożą starań, aby wieczór ten był 
jednym z najmilszych, najweselszych i 
najtańszych wieczorów sylwestrowych. 
Ceny miejsc od 1 do 10 zł, Bilety w ka- 
sie kina Kopernik. 

x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: 100 proc. film dźwiękowo 
śpiewny John Barrymore jako „Generał 
Crack“, 

CHIMERA: „Szalone Serca“ z Klarą 


Bow i James Hall 


jutra staję się twym waelbicielem. Zola: 
czysz, jak to doskonale zrobię. 

l Maks zaczął swą grę. Istotnie nie 
czyniłby tego lepiej, gdyby rzeczywiście 
zakochał się w Irenie, Udawał zakochane 
go, był uprzedzający w każdym calu, a 
czynił to wszystko tak szczerze, że nikt 
nie mógł się domyślić prawdy, Dr. 
Riegler wściekał się z zazdrości ku ucie- 
sze Maksa i Treny. 

Trwało to cały tydzień. I nagle pewne 
go dnia Maks poczuł, że to nie jest wię- 
cej grą. Nie wiedział sam, w jaki sposób 
zakochał się. Zakochał się w Irenie, któ- 
rą znał tak dawno, ale uważał ją dotąd 
tylko za przyjaciółkę. Była piękna, to 
prawda. Nie myślał jednak nigdy o tem 
A teraz czuł, że ją kocha. 

I gdy zrozumiał, że ją kocha, nagle u. 
świądomił sobie że przecież to wszystko, 
co robił to była tylko gra, aby rzucić Ire- 
nę w ramiona dr, Rieglera. Tego nie mógł 
znieść, Był jak nieprzytomny. Miłość i za- 
zdrość oszołomiła go. 

Pewnego dnia nie mógł już panować 
nad sobą, Gdy byli razem w pokoju, nagle 
pociągnął ją ku sobie. 

— Ależ Maks... 

— Nic nie wiem... kocham cię Ireno., 
Nie oddam... 

Usta ich złączyły się w pocałunku. 

Czytelnik pragnąłby oczywiście wie 
dzieć, jak się to skończyło. A więc Irena 
została żoną Maksa, który ubóstwiał ją 
do szaleństwa. A w rok po ślubie Maks do 
wiedział się rzeczy najciekawszej dla nie- 
go. Dowiedział się, że to właśnie dr. 
Riegler grał rolę zakochanego wobec 
Maksa. by Maks nareszcie się ożenił. 

Tłum. C. S 
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FATAMORGANA: „Halka“ z chórem 
i śpiewem. 

GRAŻYNA: „Moralność Pani Dul- | dau doniósł policji, 
skiej”. 

CASINO: „Buster Keaton jako impre- 
sarjo". 

KOPERNIK: Jan Kiepura i Brygida łowego „alpaka“ 


Helm „Neapol Śpiewające Miasto". 
LEW: Jan Kiepura i Brygida Helm 
„Neapol Śpiewające Miasto“. 
LUNA: „Grota śmierci“ 
George Lorkin. 
MARXYSIEŃKA: Jan Kiepura i Brygi- 
da Helm „Neapol Śpiewające Miasto". 


w gł roli 


OAZA: „Rozkosze niebezpieczeństwa'" 
dźwiękowiec, 
PALACE: „Król jazzu”. Paweł Whi- 


temann z jengmopalna orkiesira jazzową. 
PAN: „Dziewczyna z Kairu", 
PROMIER: „Wieczna miłość” 
„Martwy krzyk“. 
PASAŻ: „Sensacja Cyrku Roksy“, 
RAJ: „Syn bialych gór“. Dźwiękowy. 
SPLENDID: „Krwawa litera“ z Ljaną 
Gish. 


oraz 


STYLOWY: .Dzwonnik z Notre Da- 
me“, Nowa kopia. 
UCIECHA: „Pat i Patachon jako ga- 
zeciarze”, 
Ea 


Palais de Danse-Bristol 


Występy sławnych kompozytorów 
GOLDA I PETERSBURSKIEGO. 


Na żądanie publiczności Five-o clocki 
nie tylko w niedziele i dnie świateczne, 
lecz również każdej sobaty. 11420-? 

posiada herbata marki 


3 ZALETY „a'o © a" N* 


Znakomity smak. Subtelny zapach. 


Wielką wydatność. 11047 
KPE 
FX. Koło T. . L. im. Borelowskiego 


urządza 31, mi „Tradycyjny Wieczór 
Sylwestrowy" w lokalu własnym przy 
ul. Ossolińskich 10. Program nader uroz- 
maicony. Początek o godz, 9 wiecz. 


Kronika rolicy na. 


(-—) Tajemnicze postrzelenie. Piotr 
Loda przechodząc w Wieczór Wigilijny 
ul. Kurkową, został postrzelony z rewol- 
weru w nogę przez nieznanego osobnika, 
Lekarz Pogotowia ratunkowego udzielił 
mu pierwszej pomocy, poczem pozosta- 
wił gn w opiece domowej. 

(—) Nagły zgon wdowy po oficerze, 
Przedwczoraj w bramie realności przy 
ul. Ochronek 5, zmarła nagle zamieszka- 
ła tam 39-letnia Stefanja Barańska. wdo- 
wa po poruczniku, w chwili gdy wycho- 
dziła do miasta. Przybyły lekarz dzielni: 
cowy stwierdził, że śmierć nastąpiła z po 
wodu udaru serca i poleci? zwłoki odsta- 


„GAŻETA PORANNA” 


wić do instytutu medycyny sądowej., 

(—) Włamania i kradzieże. Jakób Lan 
że onegdaj w nocy 
nieznani sprawcy włamali się do jego 
sklepu z porcelaną przy ul. Bożniczej 17 
1 skradli około 50 tuzinów nakrycia sto- 
oraz 5 sztuk flakonów 
kryształowych wartości 1150 zł. — Z mie 
szkania Albiny Tomickiej, zam. Ochro- 
nek 10, skradziono wczoraj złotą bran- 
zoletkę wysadzaną brylantami. pierścio- 
nek złoły, wysadzamy brylantami, 2 obrą- 
ezki złote, kryty zegarek złoty oraz 60 zł. 
w gotówce, wyrządzając ogólna szkodę 
na 1700 zł, Majerowi Friedmanowi, 
zam. w Złotnikach pow. Podhajce, skra- 
dziono wczoraj w czasie wsiadania do 
pociągu na dworcu kolejowym Lwów— 
Łyczaków portfel, zawierający 400 zł, 
weksle oraz inne zapiski. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Słanisława Za- 
charkę za kradzież papierosów w trafice 
Izraela Grudera, Stefanję Wolf, służącą 
zajętą u Elżbiety Osuchowskiej, za kra- 
dzież rzeczy na szkodę, swej służbodaw- 
czyni, Aleksandra Ilauryszkę za kradzież 
gotówki 30 zł, na szkodę Chaima Diinna, 
Stefana Sodomę i Jana Gerlacha, za kra- 
dzież skóry nieznanej warlości na szkodę 
Katarzyny Kepecz, Dawida Schiillera i 
Manesa Reissa, za usiłowane włamanie 
do składu skór Natana Schumera, Julję 
Szewczyk, służącą za kradzież płaszcza, 
damskiego i męskiego wart. 200 zł. na 
szkodę chlebodawczyni Janiny  Balicz 
przy ul. Potockiego, Władysława Kisiela 
podejrzanego o kradzież, Kazimierza Za- 
glebę, podejrzanego o kradzież, Marjana 
Kasprzaka jako podejrzanego o włama- 
nie, Piotra Olenicę i Annę Olenicę za 
przeszkadzanie policji w służbie, Julję 
Borkowską pod zarzutem dokonania licz 
nych kradzieży, Wasyla Domańskiego, 
podejrzanego o kradzież i Tadeusza Świ- 
szcza za oszustwo ma szkodę Schudhofe- 
Ta, zam. Akademicka 8. 


(—) Mąż obizł żonę wrzątkiem wody. 
Do aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Aleksandra Wałka, zam. Król. Jadwigi 24, 
za obłanie wrzącą wodą swej żony Anny, 
która odniosła ciężkie poparzenia ciała, 

(—) Potrącenie przez auto. W środę 
na ui. Zyblikiewieza szofer autodorożki 
Lw. 7478 potrącił 14-leimiego Tomasza 
Sosińskiego, który na szczęście nie od- 
niósł żadnych, obrażeń. 


KĄCIK RADIOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 


AUDYCJE WŁASNE ROZGŁOŚNI 
LWOWSKIEJ. 


Sobota, dnia 27. grudnia 1930. 


Godz. 16.25 „Na marginesie ruchu za. 


wodowego', kącik dla inteligencji pracują- 
e 0 


cej Godz. 16.50 Kwadrans 


= GG 
dr aE 


ia 


grudnia 1930. 


tl 


który wypełni, jak zwykle, audycja weso- 
ła, skrzynka pocztowa akademicka oraz 
koncert. O godz, 17.15 prof. Stanisław 
Machniewicz wygłosi bardzo ciekawie u- 
jęty odczyt p. t. „Pochwała współczesno- 
ści”. Odczyt ten transmitowany będzie na 
wszystkie stacje polskie. O godz. 20.15 ko 
respondent rzymski pism polskich i zna- 
ny podróżnik, dr. Tadeusz Kiełpiński mó- 
wić będzie ma temat „Wielka pustynia“. 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 12.10 do - 


1A.00 Koncert z płyt gramofonowych.0 
t5.50 Transmisja z Katowic: Odczyt „O 
rozkoszy i męce narciarskiego zjazdu —- 
opowie dr. Kazimierz Zaluski. 16.15 Ko- 
munikat Ligi Samowystarczalności Gospo 
darczej, 16.25 „Na marginesie ruchu za- 
wodowego*. 16.40 Płyty gramofonowe, 
1650 Kwadrans akademicki. 17.10 Płyta 
gramofonowa. 17.15 „Pochwała współcze- 
sności* wygłosi prof. Slanisław Machnie- 
wicz. Transmisja na wszystkie stacje P, 
R. 17.45 Transmisja z Warszawy. 1) Stu- 
chowisko dła dzieci starszych: „Pasażer 
na gapę“ — pióra Jana Mściwoja. 2) Kon- 
cert dla dzieci. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Transmisja z Warszawy. Komunikaty Cen 
tralnego Towarzystwa Organizacji i Kółek 
rolniczych do swych członków i ogółu roł 
ników, 19.25 Płyty gramofonowe. 19.35 
Transmisja z Warszawy, Prasowy Dzien- 
nik Radjowynik Radjowy. 19.55 Płyta gra 
mofonowa. 20.00 Transmisja z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19.55 Płyta 
gramofonowa. 20.0 Transmisja z Warsza- 
wy. Fejleton p. t. „Biały sezon myśliwski 
— wygl. p. Aleksander Janta-Połczyński. 
20.15 „Wielka pustynia“ — wygł. dr. Ta- 
deusz Kiełpiński. 20.30 Transmisja z War- 
szawy. Muzyka lekka, Wykonawcy: Or- 
kiestra P, R. pod dyr. Słanisława Na- 
wrota. Zofja Zdziennicka-Bergerowa cytra 
Tadeusz Faliszewski śpiew, 1. a) R. Eilen- 
berg: Król Mydas — uwertura. b) A, 
Ricci Signorini: Bochine in Chnesa, c) D. 


Cortopassi: Pieśń górala (Chant du ber- 
ger) odegra orkiestra. 2. a) M. Brodszky: 


Senora (słowa Allena), b) F. Godon: Nie- 
toperze (sł. Szerszeniaj — odśpiewa Fa- 
liszewski. 3. a) Schobel: Węgierski utwór 
koncertowy, b) Umlauf: Pożegnanie —— 0- 
degra p. Zdziennicka-Bergerowa.  4., GI. 
Schmalstich: Karnawał a) Uwertura, b) 
Serenada arlekina, c) Pierette, d) Duet mi 
łosny, e) Pochód masek — odegra orkie- 
stra, 5. a) II. May: Ja nie mam auta, b) 
Marf: Rosila — odśpiewa p. T. Faliszew- 
ski. 6 Wiązanka melodyj — odegra p. 
Zdziennicka- Bergerowa. 7. a) E. Newin: 
Intermezzo amoroso, b) J. Strauss: Miłość 


Sensacja w radjo 


Nową nadawczą stację Lwowską najlepiej 


- Sir. 7 


Niebywała okazja. 


Celem umożliwienia szerszym war 
stwom publiczności usłyszenia orkie- 
stry cieszących się europejską sławą 
kompozytorów Golda i Petersburs- 
kiego wprowadza .„Pafais de Danse- 
Bristol“ Five-o clocki nie tylko 


jak do tej pory w niedziele i dnie 
świąteczne, lecz także każdej soboty. 


poety, c) Łada: Kujawiak, d) H, Brzeziń- 
ski: Nasze chłopskie obertasy —odegra or 
jestra. 2200 Transmisja z Warszawy, 
Feljeton p. t. ,Cnd prawdy i prawda cu- 
du“ — wygl. p. Jadwiga Pajon de Mon- 
cets. 22.15 Transmisja muzyki z Warsza 
wy. Utwory Chopina w wykonaniu p. Zo- 
fji Rabcewiczowej. 1. Polonez — fantazja 
op. 61, 2. Nokturn e-moll (pośmiertny), 
A. Walc cis-moll, 22.50 Transmisja komu 
nikatów z Warszawy. 23.00 Transmisja 
muzyki tanecznej z Warszawy, 

ŁONDYN 16.10 Match piłki nożnej 
Arsenal—Blackpool. KOPENHAGA 20.%0 
Radjobal. LONDYN Reg. 22.00 Muzyka ka 
meralna. HAMBURG 20.00 Podarunki 
gwiazdkowe — wesoły wieczór. BUKA- 
RESZT 20.00 Opowieści Hoffmanna“ — 
opera Offenbacha, BERLIN 20.30 „Trze- 
cie świelo* — wesoły wieczór. RZYM 
20.40 „Natale del Redentore“ — oratorjtun 
w 3 częściach Perosiego. ŁANGENBERG 
17.15 Koncert radjoork. 19.45 Wesoły wie 
czór. PRAGA 19.40 „Rozwódka* — ope- 
retka L. Fala. BRUKSELA 21 30 Koncert 
z Pałacu Sztuk Pięknych.  MEDJOLAN 
20.30 operetka. WIEDEŃ 19.30 „Violan- 
ta“ — opera w 1 akcie Konrgolda, BUDA 
PESZT 17.30 Rosyjska ork. bhałałajkowa. 


PARYŻ 10.00 Transm. koncertu z konser- 
watorjum. 18.00 Transm. koncertu z teatru 
„Du Chatelet“, 


Y. 


PORADY LEKARSKIE 


Specjalista chorób wener. i skórn. oraz kosmetyki 


Dr FISCHER b. długoletni lekarz 
a 


(asyst.) klinik der- 
matolopicznych. 

w Berlinie, Pradze i Wiedniu 

> ord. od 9—1, 3—7, > 98) 


SOCLOSZENIAŤ 


EA 
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BA n S w TRZA DCT, A 


H.S.BANNER 


CZERWONY-KOBRAT 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
ZANGIELSKIEGO 


- Powiedz mi, Peter — zaczął po długiej | 
pauzie ar tysta — ale powiedz szczerze... czy mo- | 
żemy nie wyjść stąd żywi? 


— Skąd? 
— Słuchaj, bo pomyślę, żeś zwarjował! 


— Przepraszam cię, mój kochany. 
się zamyśliłem. Owszem, możemy stąd nie 
wyjść. Daruj, żem cię wciągnął w tę awanturę. 

- - Nie bądź głupi! — odparł elegacko Tom. 

Piotr westchnął cicho i umilkt. 
toczyła się walka sprzecznych uczuć — szalonej ra- 


(Przedruk wzbroniony ) 


ydości 3 z powodu BFAFe,7 Olgi i podźwignięcia się 
z upadku — i rozpaczy, że miłość i duma przyszły 
«a późno. 

W takich chwiłach wypowiadamy rzeczy, które 
v zwykłych warunkach pozostają na dnie duszy. 
siedy Piotr zerwał się z ciężkiem westchnieniem 
¿+ krzesła, Tom zapytał: 

— Dlaczegoś teo zrobił, Peter? 

Piotr zrozumiał pytanie przyjaciela, tak, jak 
, ostało pomyślane. 

— Dlaczegoś się właśnie teraz wpakował w tę 
śmiertelną pułapkę? 


— Musiałem zrobić coś, żeby się usprawiedli- 
wić, Tomie — i see Ra zdławionym głosem — 
musiałem, rozumiesz?... I zresztą nie mogłem za- 
wieść ludzi, którzy położyli we mnie całe zaułanie. 
Pamiętaj, że ja ich namówiłem do tej zabawy. 

— Wiem, ale... — zaczął artysta i nie skoń- 


czył. 

— Możesz mówić. Dziwisz się, że zostawiłem 
Wee w chwili, gdyśmy doszli do porozumienia. 
rawda? 


Tom chrząknąl 
eczka z tyloniem. 

— Czy nie rozumierz — ciągnął Piotr — że wla- 

śnie odzyskane Olgi uczyniło mój obecny postępek 


nieokreślenie, szukając wo- 


Trochę podwójnie koniecznym? 


— Rozumiem jedno — że jesteś skończonym 
Don Kiszotem. 


— A dalej — mówił Piotr, ignorując komen- 


W duszy jego | tarz przyjaciela, sytuacja jest tego rodzaju. że i tak 


nie moglibyśmy się pobrać. 


dbi det j Ą 
ŻA Ry; : rę Lwów, plac Mariacki 10, l. piętro. 
LEOPOLIS ena drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 
99 zł. 20'- ! Tel. 51-68, Poczekalnie separatkowa 


— Nonsens! Jeżeli wyjdziemy cało z tej wojny, 
zabiorę cię do Anglji i tam dostaniesz inną pracę... 
Tylko niech cię Bóg broni zniżać się do handlu. 

Ku zdziwieniu Toma, Piotr wybuchnął śmie- 
chem. 

— Co się stało? — zapytał artysta, parząc się 
zapałką. g 

— Nic — wyjaśnił Piotr — tylko PIS jestem, 
szy się jeszcze kiedy „podniosę“ do handlu. 

— A coś to powiedział na rozstanie swemu 
szefowi? — zapytał znów przyjaciel. 

'— I teraz tego żałuję — odparł Piotr. — Oka- 

załem się skończonym chamem. Rad jestem, że po- 
wiedziałem mu kilka prawd o metodach firmy, ale 


żałuję tego! — Mówił z roznącem uniesieniem. Przez 
całe miesiące pracowalem nad wyleczeniem się 


z trądu snobizmu i w decydującej chwili okazało 
się, że nie zmądrzałem do czasów Oksfordu ani na 
iotę. Czy ty to rozumiesz? 

Tom. milezał. 

— Rozumiesz, czy nie rozumiesz? — powtórzył 
Piotr. 

— Rozumiem i nie rozumiem. Rozumie samą 
rzecz, ale ty wydajesz mi się zagadkowy... Musialeś 
'ię zmienić. Peter. 

— Pojąłem, jakie rzeczy są naprawdę Mge 
` jakie nie Oto wszystko. 

— Dziwię się — rzekł Tom. — Byłeś w swoim 
zasie nieznośnym okazem. 

a — A teraz...? 


- (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Sin 6 


SZNUROWA! ŁA SUROWCOWE. 


„MŁODY CZŁOWIEK Wygrana! Prosze 
o rzeczową odpowiedź pod wiadomaą 
szvira. 11458 


KURSA KROJU, modelowania, szycia 
damskiego z prawem wydawania świa- 
dectw, prowadzi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zł, oraz 4 tyg. kurs dla 

osób |lachowych i prowincjonalnych, 
Jinder, Lwów, Gliniańska 4, 
11430-10 


PENSJONAT 
ul, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki. poleca pokoje ze slo- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nij: 
zwykle umiarkowane. 


„Vietoria" w 
Szpitalna przez cały rok ctwarty, 


Zakopanem, 


5499- 7 


POSADY WOLNEJ 


BIURO MACHNIEWSKIEJ, Kopernika 22 
telefon 446, poleca nauczycielki RED: A 
chowawczynie, bony, pielęgniarki nie- 
mowląt, klucznice, gospodynie, kucha- 
rzy. ogrodników, 'rządców, ekonomów, 
leśniczych, personal restauracyjny. 

11439-10 


10 ZŁ. DZIENNIE. Poważne Przedsię- 
biorstwo Przemysłu Krajowego poszu- 
kuje Pań i Panów do lekkiej piśmien- 
nej pracy domowej. Gdynia Port, 
skrzynka pocztowa 4. 11161- 10. 


MIESZKANIA: SKLEPY 


DWA pojedyncze pokoje dla celu prze- 
mysłowo-handłowego w parterze Ko- 
pernika 5, do wynajecia zaraz. 11397-? 


KUPNOjSPRZEDAŻ 


PODUSZKI, PIERZYNY roce 


Władysław Weber 
Lwów, Batorego 2. 7827 


DOBRA SPOSOBNOŚĆ. 
= Panie doktorze, mój mąż umarł już 
trzy miesiące temu... a co nocy ukazuje 
mi się we śnie. 
— Tak? To proszę mu łaskawie po- 
wiedzieć, że został nii jeszcze winien sto 
złotych. © 


GAZETA PORZEŃNZĄ 


KUPIĘ 1 lub My | KULIĘ tub 2-piętrową rezlność z realność z kom- 
fortem, wolnem 3 lub 4-pokojowem 
mieszkaniem. Zgłoszenia do Admin. 
pod uł gw, dol. gotówka“. 11408-2 

się w chrzeseijan 


KOLEDY $55 


na płytach kupuje 
gramofonów i płyt 


Leonarda Wankego 
we Lwowie, ul. Krakowska 16. Tel. 46-18. 
10717 


SPÓLNIK handlowiec lub fachowiec po- 
szukiwany z kapitałem zł, 5000 do po- 
większenia przedsiębiorstwa zdrowe- 
go. Oferty „Gazeta Poranna“ pod „Wy- 
trwała praca“. 11449-2 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Gró- 
dek Jagielloński, na nazwisko Michał 
Siek, rok ur. 1900. 11434-3 


SPORTOWE  swetery, czapki, szale, rę- 
kawiczki, „Sport“, Płac Halicki 3. 
11412-3 


UBRANIA narciarskie damskie i męskie 
najtaniej w wytwórni Lie T ul. 
Ormiańska 3. Telef, 54— 11427-7 


NIEMOWLĘCE wyprawki, wybór bogaty. 
„Sport“, Plac Halicki . 11413-3 


TELEGRAM. Panie 
skretnie natychmiast. Mam bogatych 
panów na stanowiskach do ożenku. Wła- 
dysława Jelinek, Jaworów, woj. lwow- 
skie, 11410-7 


PO OTRZYMANIU POSADY, albo drob- 
nemi ratami opłacacie kursa samocho- 
dowe inżyniera Froma, Lwów, ul, Le- 
lewela 3, przy Akademickiej. 11401-4 


ODMLŁODZENIE cery, usuwanie zmar- 
szczek, wagrów, zbytecznych włosów 
i brodawek  Pierwszorzędny Zakład 
„JKosmeo*, Mikołaja 7. iLE] 


NAPRAWIA, strzyże, czyści, dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy oraz fabry- 
czne, prędko, solidnie, tanio. Borkow- 
ska, pl. Bernardyński 12. 11352-3 


KOLDRY, kapy, materace, firanki, por- 
tjery w najlepszej jakości w najwięk: 
szym wyborze poleca firma Kiczales 
Margulies, Lwów, ul. Sykstuska 18. 

10491-100 


„Tózef, 1904, Wola Raniżowska 
unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
skuwą. 11468 


MAGISTER farm, Adolf Enselberg unie- 
ważnia ksiażeczkę wojskowa wydaną 
przez P, K. U. Lwów. 11463 


PIĘKNE kwiaty karnawałowe, gotowe 
i na zamówienia. Pełczyńska 1, II. p. 
11462 


x WASNIK 


WŁAŚCICIELKA renomowanego, pierw- 
szorzędnego, dobrze sytuowanego przed 
siębiorstwa we Lwowie, uczciwa pani 
z towarzystwa poszukuje pożyczki 3-ch 
tysięcy złotych. Odpowiedni procent, ra- 
talne spłaty. Zgłoszenia pod „Uczciwa 


do Administracji. 1146! 
WYTWÓRNIA gorsetów, Janowska 26, 
wykonuje gorselletty, biodrówki, biu- ! 


stonosze po cenach konkurencyjnych, 
11460 


LISY, wydry, kuny, tchórze, zające, ku- 
puje, przyjmuje do wyprawy i farbowa- 
nia Magazyn - Pracownia Futer Karola 
Schirera ul. Senatorska ila. Telefon 
Nr. 69 - 56. 11454 


zgłoszą oferty dy- | 


| 


z dnia 28. arndnia 1980. 


E 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z marką 
„Kogut“ Gąseckiego są stosowane przy 
chorohach kiszek obstrukcji i 
niach żółciowych. 
zioła“ są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszezającym, ułatwiają funkcje or- 
ganów trawienia i działają przeciwko 0o- 
tyłości. „Szwajcarskie gorzkie zioła” po- 
budzają apetyt, Sprzedają apteki. 7153 


NADZWYCZAJNY ŚRODEK 


Odmładzający organizm 

nieznany dotąd 

mawy dti Fouzrelka 
Paryski instytut kosmetyezny 


Lwów, Boularda 4 
w p 


Siodlarz 


10991 


Żądajcie wszędzie najczulszych, 
najdoskonalszych detektorowych 
aparatów 


p RADIOLA" | 


zapewniony odbiór Lwowa na 
| odległość 150 km. 


Generalne 
Przedstawicielstwo 


poważnych firm zagranicznych 
działu techniczne - samochodo- 
wego, poszukuje dla poszczegól- 
nych Województw poważnie się 
prezentujących panów z gwaran- 
cja. Bliższa wiadomość pod: 


„PRECYZYJNOŚĆ” 
Do biura ogłoszeń „ŚWIAT“, 
wa 14, 


ul. Wało- 


, POMADKI "ts. 
OŁÓWKI Sozu 
RÓŻ 


tłuste 
isuche 


ES PRODUITS YAMILE „PARIS 
DRZEDSTAWICIEL: AVEINSTEIN. WARSZAWA! 3 
Poznańska 14. tel. 207-55. 


R 


ŚWIEŻE RÓŻE, GOŹDZIKI, MIMOZY 
i wiełki wybór roślin kwitnących i zielo- 
nych w firmie 


Krzyżewski i Franczak 


Zionsrowicna 1. 


Inserujcie | 
w „Gazecie 
Porannej" 


kamie- ,K 
„Szwajcarskie gorzkie | 


8 A ŚĆ WSÓWA NAJSILNIEJSZE. 


Ctl 


WALICHIEWICZ 


123 Lwów, Ropernika 2. 


Rie czyńcie 
gksperumen: 
tów Ze 
zdrowiem! 

Nie dajcie 

się na nic in- 

nego, rzeka- 
mo równie 

i A y dobrego, na- 
mówić. — „OKLA” to marka wypró- 

bowana w ciągu dziesiątków lat. 8505 


| Piaskowa 15. 


Naistosownicjszym prezentem na 
GWIAZDKE sa 


PALMY 


Palma Phoenix Canariensis sztuka 
25 zł. szczególnie godna polecenia, trwa- 
ła, prędko rosnąca, nie wymagająca spe- 
cjalnej pielęgnacji. Kaktusy w najciekaw- 
szych odmianach od 3 zł. za sztukę. 

Do nabycia w domu z czerwonym par: 
kanem z cegły 


Piaskowa 15. 
MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyń: 

cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze- 

daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 
1886 r. istniejąca firma 


Szarlotta CZYSZ 
LWO WwW 

ul. Rutowskiego 7. w podwórzu 

naprzeciw Katedry. Telefon Nr. 92-42. 


| Małopolskie Towarzystwo 
| Kredytowe 


LWÓW, ŻULIŃSKIEGO 2 
przeprowadza wszelkie transakcje w za- 
kres bankowości wchodzące, inkaso we- 
ksli, sprzedaż obligacji państwowych za 
gotówkę, po kursie ściśle dziennym i na 

dogodne warunki, 10930-2 


Kołdry i materace 


, doskonałej jakości po cenach najniższych 
| poleca 10782 


LIEBERMANN, Jagiellońska 12. 


Specialista pyjam meskich i damskich 


S. M. WILLE 


Lwów, ul. Leona Sapiehy 2. 
poleca się P. T. Publiczności. 
11051-10 


Wykwintne Futra 


damskie i męskie poleca, oraz 
wszelkie przeróbki wykonuje sta- 
11025 rannie firma 


|M. A. AUGUSTYN 


Lwów, Rutowskiego 7. 


Co PROSEK OD BÓLU GŁOWY OLA UOROSEYDR 


(OWALSKIN: 


TRA 


"AU 


BÓLEGŁOWY Y: 


FABRYKA NA Pec Lp 


„„AP.KOWALSKI"warszawa. 


CENY Acne O Bes: | kal RZ Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpait. milimetrowy (szer. GQ mm.) po kronice 45 gr., 
pertuar) 55 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 
kupno i sprzedaż za słowo 12 gr. matrymonjalne, korespondencje i prywatna za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 


70 gr. 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., 


za wiersz 1-szpalt. 


milimetrowy (szer. 60 mm. 


w tekście (kronika, re- 
60 mm.) na pierwszej stronie 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Odpowiedzialności za terminow:» druk nie przyjmujemy. 


8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


Porta przekazów nie bonifikujemy. 


— UWAGA: 


Koiumny ogłoszeniowe są podzielone aa 


Z drnkarni Wydawnictwa „ʻSazety, Porannei , Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEPAN KRZYŻANOWSKI. 


